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W  i a d o  m o ś c i  K r a j o w e ,

(Journal de St. Peterabourg),
W  osobnym dodatku do Gazety Journal de St, 

Petersbourg z dn ia -24 grudnia  f. z, umieszczony 
jest artykuł następujący, którego kładziemy tłum a­
czenie dosłowne:

„Mylne pogłoski, rozsiane po Europie o w y­
padkach w Turcy i, skłoniły pewnego oficera ros- 
.yyskiego, ze sztabu jeneralnego, лл ydać interessu- 
jące pisemko, które pośpieszamy udzielić naszym 
czytelnikom.
U w a g i  гелч n e c o  o f ic e r a  r o s s y y s k ie g o  n a d  osta­

t n ią  KAMPANIĄ TURECKĄ.

Gdy kampania , nie dawno ukończona, stała 
się przedmiotem mnóztwa uwag, nayniedokładniey- 
szych i niezmiernie przesadzonych; osądziliśmy za 
rzecz ważną wystawić tu , w krótkim rysie , je у 
cel, postęp i wypadki, a to dla wy wiedzenia pu- 

•'hhczności z błęuu , w który została wprowadzoną 
przez pisarzów, co lak dziwnym sposobem w y ­
padki te spotworzyli.

JNie jest chęcią naszą rozpoczynać z nimi k łó ­
tni, lecz obalić ich deklamacye przez prosty wy­
kład czynów.

Podług n ich ,  Rossya^ zostałaby pozbawioną 
swe у wielkości ; woyska straciłyby dawną swą 
waleczność; a T urcy  okazaliby się wyższymi w  o*- 
bronie.

Nie ma co zbytecznie powstawać przeciw tym 
pisarzom, iż tak. opacznie sądzili o wypadkach^ któ- 
rycb bynz#ymniey nie znają: nawykli do wypraw 
szybkich i natarczywych Napoleona , w krajach 
bogatych i zyżnycb, W łoch  i Niemiec, wiodą oni 
woynę najezdniczą z piórem w ręku, i stanowią o 
obaleniu rozległego państwa, oznaczając nawe^li- 
czbę marszów, które by doslatecznrmi były do je­
go zagarnienia, nie myśląc, ani o naturze kraju, a- 
ni o trudnościach mieyscowycb, ąni też o istotnych 
zamiarach Mocarstwa wojującego. Opowiadania 
ich, które dla ludzi, znających się na rzeczy, są 
przedmiotem śmiechu, zpaydują przecież pło­
chych zwolenników , a gmin , zawsze łatwy do u- 
wiedzertia przez wy krzyki, nieszczęsne ich prze­
powiadania bierze za wyrocznie.

Nie trudno będzie obalić cały ten rum ich 
rozumowań kłamliwych.

Niektórzy redaktorowie gazet, biorąc na ma- 
lą skalę odległość, która oddziela niższy Dunay od 
Bostoru, wyobrażają sobie, że gabinet Petersbur­
ski zmierzał jedynie do zdobycia Bizancyuin i 
podzielenia Państwa Oltomańskiego.

Oświadczenia uroczyste, które C esarz J ego­
mość uczynił w obliczu całey Europy , nie byłv 
wystarczającemi do wyprowadzenia icli z lego o- 
mamiema; domysł swóy fałszywy biorą oni "jesz­
cze za zasadę; swojey rachuby. Z ostatniego je у 
j wypad ku twierdzą, Że, ponieważ C esa rz  N i k o e a y  
powinen był, ci i a przypodobania się im. prosto iść 
na Konstantynopol, kampania zal,em przezeń od-’ 
byta jest kampanią chybioną, smutną, nieszczęsną 
dla sławy Jego Samego i Jego Armii.

R-sąg Rossyyeki , który nie może podzielać 
przywidzeń swych u w toczy cieli, itezynił pnblicz- 
noaci jawnemi w idok i, które nim kierowały w

przędz i, b~me< wojnie. Dał poznać pobudki do 
mey i tfążenie.

Kossya wzięła się do oręża , w celu jedynie 
osiągmema prostych, naturalnych wypadków,które 
iue mogą szkodzić równowadze Europy; owszem 
sprzyjają nawet jey interessom handlowym: w ce­
la pomszczenia się za złamane traktaty i wyna­
grodzenia krzywd jawnych. W ydała  ona woynę q 
w szczerym zamiarze otrzymąnia pokoju dla in te - 1 
ressow sąsiedzkich. Mogłaż tedy nieopatrznie rzu- *‘ 
cicsię wprost naBizancyum? Od stu lat prawie v 
obeznana ze sposobem prowadzenia woyny przez I 
Ju rków , mogłaż nie wiedzieć, że to jest w oyna/f  
\y które у cała ludność, na zbliżenie się ziieprzyja- 1 
cielą, ucieka i bierze się do oręża w wielkich for- 
tecach, gdzie walczy z zapałem? Przykład świeży 
tiiszpannM azaliż nie był dostatecznym przekonać 
Jiossyą, ze kray, w którym każdy jest Żołnierzem, ? 
n ie ła tw o może bydź zdobyczą jedney wyprawy. " 
JJwakroc sto piędziesiąt tysięcy weteranów fran - l  
cuzkich chodziło, w różnych kierunkach, po pół- J 
wyspie iheryyskitn, nie mogąc się tam utrzymać, 
lubo Hiszpania miała daleko więcey żywności i 
by ła  narodem rie tak wojownyui- ** ь

. R ° ssya, wcale umiejąca korzystać z doświad-* 
czen przeszłości, bynaymnieyhy nie wydawała i- 
grzyska woyny najezdniezey w krajach tak niego-* 
scinnych7 wtedy n a w e t , kiedy cci oświadczony 
woyny me pobudzał jey do uczynienia rzetelnego 
porównania niebezpieczeństw, na jakie się miała 
narażać, r, korzyściami, któreby mogły z nie у Wy­
mknąć.^ Wypadało jey: i) zająć xię*stwa i zabez­
pieczyć w nich pozycyą , przez zdobycie dwóch 
tw ierdz ,  istotnie na leże zimowe potrzebnych.
2) posunąć potem działania zaczepne, jak tylko 
można , naydaley iżby czym prędzcy skłonić Por- 
lę do układów, na zasadach, które nie mogą bydź s 
tajemnicą dyplomatyczną, gdyż oświadczonemi zo-l 
stafy w odezwach uroczystych. r

Armia ze u 5,ooo ludzi rzeczywiście będą­
cych, po odtrąceniu oddziałów nieużytecznych,- 
sławiąca wojsko *85 tysięcy żołnierza,zdolnego dó i  
bo,u,przeszła P ru t  i Dunay, w końcu miesiąca maja. * 

Kombinując te siły, do działania wYprowa- 
dzone,_z kształtem pola woyny, który zmusza do 
działań we dwóch limach różnokierunkowycti; o-l 
bliczając przestrzeń kraju do zajęcia, liczbę twierdz 
do zdobycia lub do uważania, widoczna było rze-
nr!’ h VJ'0S'Tan,e «aywięcey we 45 tysięcy ludzi 
pr-ybyliby do poducza Belkami. Ta mała armia, 
mając jeszcze do wrięcia W a rn ę ,  i obóz, w klc%
К І 1 Г І -0Ѵ0^  4°’00г.° Turków - •»» uważania Ozumii; jakimze sposobem mogłaby nieść swe o r­
ły, dz pęd mary Bizancjum, bez. т Щ м і е п і а  sie 
na naywiększe n ie b e z p ie c z e ń s tw .^ S Ą ia  mogła 
się dobrowolnie na me narażać? W  cyna mac'A i 
roztropna nie by łaź jedyną, która z ^ d n a  b j ł l  z 
Ros,vi0w ", r ! ZOnyrm 1 z Poiityeznśm położeniem f

s t a w i ć i n V'iii Zi-ał<l0h 'Ze’ І2’ ИІІЬу chciał źo-
Г » i

w T rn ^ fS z u n B ę .780 “ a Ald° S’ *0Stawni«c za sobą

w i e c e ^ a ^ w e  ? “ VÓWr; in.y Faki 1 Andrinopolaji więcey, ,ak we 3o,ooo ludzi, po wyłączeniu od - j
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cfziałow dla zapewnienia etapów i zajęcia Burgasu.
Przypuszczając nawet, że ta mała armia w y­

starczyłaby do zdobycia stolicy JR tunelu i zagro­
żenia samemu Konstantynopolowi; pytamy się, a-

| zali 5o,ooo ludzi, zostawionych między B alk a nem
i Bukarestem, byłyby wystarczającemi do zajęcia

I sześciu twierdz zdobytych, strzeżenia Mołdawii i 
i Wołoszczyzny , oraz ucierania się z hcznerm gar­
nizonam i W iddynu, Ruszczuku, Zurzewa i »yli- 
stryi; wreszcie, trzymania czoła przeciw całe у ar- 

imii Husseyna, okopzmey aż do samey Szuinli, i o- 
! toczenia korpusu Kapitana Baszy, ktory^ zbierał 
! do 20,000 ludzi , na obronę Warny? Każdy roz- 
,sądny wojownik odpowie: żę to  było rzeczą niepo­
dobna. Zatem , jeżeli wypadało wzmocnię armią 
■ obserwacyyną, tedy wyprawą na Andrynopol, we 
' 20.000 ludzi żołnierza walczącego, byłaby naynie- 
i bezpiecznieyszą, choćby ją uwalać tylko podwzgłę- 
(d*m wojennym: tym bardziey zas ta wyprawa o 
i kazałaby się jeszcze niebezpieczmeyszą, erę
weźmie pod rozwagę trudność opatrzenia У 

(wność wszystkich sił, użytych w^Rumelu i B  - 
L a r y i ;  tym bardziey, kiedy wzięcie W arny nie 
Spełniłoby jeszcze głównego punktu dostarczenia 
I żywności dla woyska, oczekiwaney z essy.

Nie będąc biegłym w statystyce, każdy mo­
że wiedzieć, iż Bulgarya i ftumelia są prawdzi- 

j wemi pustyniami, a gdy mała ludność tych spie- 
■kłych okolic, za zbliżeniem się nieprzyjaciela, unosi 
|się z tern wszystkiem , co tylko posiada; armia 
przeto nid mogłaby tam wytrwać ł 4ch god^n , 1  
chvbaby prowadziła za sobą wszystko. _ J e s t  to  
prawdziwa kolonia ruchoma , która musi prowa­
dzić za sobą wszystko, co jey potrzeba, nawet a- 
do węgli, dla ukucia jednego кота, albo dla zio- 

I hienia naprawek, codzień się zdarzających, a wy- 
Imaffajacych takiego ogromu materyałow.

^ Znajomość dokładna trudności w dostawaniu, 
Sprowiantów, powinna była natchnąć C esarza  JNi - 
Ik o ł a j a ,  myślą, iżby niczego na lis szczęścia nie 
/puszczał, dopóty przynaymniey, n mby me zostat 
ipanem W arny; a sprawiedliwe ocenienie ważno­
ś c i  Sylistryi, dla bezpieczeństwa jego lez j i ^ o -  
fwych, musiało być dla niego prawidłem, zdobyć 
te twierdzę pierwiey, nim wyruszy przeciw A id o s .  
Piękny park  artyileryi burzącey, przygotowany 
I w Kijowie, przybył w tym celu, około i 5 wrze­
śnia: niejakie przeszkody, z samey jedynie admi- 
nistracyi, opóźniły oblężenie, a zima wczesna, zgo­
ła nieznajoma w tych krajach, ku południowi po- 

Isunionych, zmusiła odłożyć je do wiosny.
Jedynyto był w tey kampanii przypadek, zu­

pełnie niezgodny z widokami, oświadczonymi przez 
C e s a r z a  Rossyi , bądź w aktach publicznych, 
bądź w Jego listach zaufnycb;przyczyny zas tego nie 
można przypisać niczemu więcey, tylko okolicz-
i nościom tre funkowym. ,

Lecz przestańmy wnioskować o następstwach 
wypadków, a przystąpmy do przebieżenia, w nie­
wielu słowach, tey kampanii, którą nam wysta- 
wują tak nieszczęśliwą dla Rossyi.

Armia, wyszedłszy częścią z Podola, częścią 
!z Moskwy lub St. Petersburga , dąży nad P ru t  i 
j D unay , mając trzy korpusy piechoty, i cztery 
Idywizye kawaleryi, przeznacza naturalnie: korpus 
| prawy pod dowództwem Jenerała Rota^  na za­
lec ie  xięztw wielkiey wagi, na uważanie Zurzewa, 
Ruszczuka i Sylistryi; k o r p u s  środkowy, pod spra­
wą W i e l k i e g o  Х і е с і а  M i c h a ł a ,ma oblegać Braiłow, 

Inakoniec, korpus lewy, pod dowództwem Jenera­
ła Rudziewicza, mocnieyszy od dwóch pierwszych, 

j przeszedłszy Dunay we cztśry dywizye , poydzie
Iku Isakczy. „  . , n

Wszystko poszło podług życzenie: wylew Du­
naju , który był zamarzły do m arca , i znacznie 

!wezbrał -jrzez późne topnienie śniegów w Niem­
czech, opoźnił wprawdzie na kilka dni to przey- 
ście: trzeba było sypać aż do koryta rzeki gro­
blę na dwie mile, ktdraby czyniła zaszczyt legio­

n o m  rzymskim. Lecz to opóźnienie nie miało wpły­
wu rzeczywistego na wypadki kampanii.

I po sławnem przeyściu Dunaju pod Satuno-
wem i  wzięciu zaraz Isa k c zy , Cesarz J egomość,

zmuszony wysłać korpusy obserwacyjne Ao M at 
czyna , Hirsowy, Tulczy  i A iustzndźy , nie mógł, 
rządząc się roztropnością, z ezterrha tylko pozosls 
łemi mu brygadami, przechodzić wału Trajaua.

To pierwsze sił rozdzielenie, koniecznie po­
trzebne dla zapewnienia nam Xięstvv Mołdawii i 
Wołoszczyzny, oraz dla rozszerzenia podstawy dzia­
łań i pozbycia się przykrego sąsiedztwa Л raiiowa, 
blizko mostów naszych na D unaju , wstrzymało ko­
niecznie poruszenia zaczepne, aż do końca czerwca

Jak tylko, po upadku twierdz, oddzielne kor 
pusy połączyły się, armia wyruszyła przeciw Hus 
seynowi-Baszy, odparła jego awangardy Bazardżi 
ku do Kozludzi, i stanęła przed Szumią. Znajo- 
mem było to miasto ze swoje у ważności, którą mu 
nadawało jego położenie mieyscowe i wojenne. 
W e  wszystkich wo у nagli poprzedzających , było 
ono jedyną ucieczką dla armii tureckiey. Husseyti 
zebrał tu więcey, jak »o,ooo ludzi. Możnaż było 
nie póyśdź przeciwko niemu, dla wyzwania go na 
walną bitwę. W ierzyć  te m u , iż przez szybkie 
postępowanie z Prawodow  wprost do skło
nionoby Seraskiera do odstąpienia zpod Szumi 
dla wspomagania Andrynopola, jest to b łą d , któ 
rego nie będzie dzielił żaden wojownik, znając) 
posadę tego obozu okopanego i charakter Turków,

Kuszono więc pod Szumię , co też właśnie 
uczynię należało , a bitwa 8 lipca , potwierdziła 
.wyższość naszey piechoty nad tłumnemi mas- 
♦sami jazdy nieprzyjacielskiey.

Przybywszy pod Szumię, trzeba ją było, albo 
szturmować, albo uważać: niepodobna bowiem by­
ło jey blokować, z przyczyny rozległe у przestize 
ni gór skupionych, na pochyłości których j^st zbu­
dowana. Dwie mile wałów, basztami opatrzonych, 
wszędzie, gdzie tylko przystęp byłby łatwym; mia­
sto znaczne, zbudowane w kształcie amfiteatru na 
górze, k tórey szczyt jeszcze jest nastrzępiony szań 
c a m i: takąto właśnie była twierdza, którą wielu 
chciałoby , ażeby wzięto za jednym przypuszcze­
niem szturmu.

\ Oblężenie formalne nie mniey było trudnem, 
jak blokada:

1. Ponieważ połdwa parku, użytego na Brai- 
łow, była już niezdarną; park zaś, idący z Kijo­
wa, jeszcze się daleko znaydował.

2. Ponieważ przez wymierzenie attaku do 
niższey części miasta i robienie tam wyłomu, nic 
nie otrzymano; trzeba więc było bagnetem tylko 
zdobywać każdą ulicę miasta, zbudowanego w sto­
pnie , nad którem panuje wielka przestrzeń linii 
wałów na 5oo sążni, ponad poziomem wyłomu 
zrobionego, i bronionego nakoniec , przez ludzi, 
k tórych  zaciętość poza mu rami; dobrze jest znajo­
mą. Jedynemi robotami, któreby przedsiębrać mo­
żna: attak z boku, ze strony niemającey bastyo 
n ó w , od południo-wschodu; albo dostanie się na 
góry odległe od twierdzy, za pomocą drabin; ale 
i te działania byłyby zbyt śmiałe, i nie mogłyb) 
bydź wykonanemi bez straszliwey rzezi.

Gdyby podobny attak nie powiodł się C es a 
r z o w i  N i k o ł a j o w i , trzebaby się cofać^ za Dunay, 
zrazić pierwsże swe woyska , i opóźnić na długi 
czas pokoy , k tóry miał bydź zdobytym. Azaliz 
oświadczony cel woyny pozwalał puszczać się śle­
po na tak niepewne wypadki? Zostawuąemy sa­
my mże naszym przeciwnikom postarać się na V 
odpowiedzieć.

Gdy ta kwestya rozwiązaną została przeciw 
nie, nie było już wątpliwości, jakiego środka chvyy 
cić się wypadało. Uważać Szumię, ażeby nieczyn­
ną zrobić arthią Husseyna, i zdobyć W arnę, nim­
by nadeszły korpusy Szczerbato w a i Gwardyi, któ­
re  przybyłyby około i września; urządzić w tymże 
czasie oblężenie Sylistryi, dla zapewnienia kwa­
ter  zimowych między Dunajem i morzem; po te ni 
zaś korzystać z przybyłych posiłków i zdobyć 
Szum ię, lub Burgas: o toż co radził rozum ; ot oz 
właśnie co postanowił C e s a r z , który, wydawszy 
potrzebne rozkazy pod W arną , udał się do Odęssy, 
gdzie oczekiwał nadeyścia posiłków; a wtedy o* 
brałby postanowienie, godne jego obecności przy 
woysku.

I



Trzeba tu wyznać, iż z raportów bardzo nie­
dokładnych złe powzięto wyobrażenie o W arn ie ;  
siły zrazu do tego oblężenia przeznaczone , stały 
jsię niedosl atecznemi. Nap róż no flota sprowauzi- 

^ f a ,  nieco poźniey, niejakie posiłki i materyały nie- 
jodbicie potrzebne; wszystko to nie było jeszcze 
wystarczającem do opasania i oblężeni^ tey twier- 

® dzy. .
j Pierwszy ten błąd stał siędlaXięciaMężykowa,

•1 otoczonego zewsząd trudnościami, które jego tylko 
I talenta mogły pokonać, konieczną potrzebę do prze­
niesienia attaku na brzeg ze strony morza, gdzie się 

»znaydowały wszystkie dla niego zasiłki i pomoce- 
skadry, ale tez był to punkt naymocnieyszym tw ier­
dzy. Okoliczność ta przeciągnęła oblężenie nad kres 

!zamierzony. Zamiast zajęcia W arny  5o sierpnia, 
i połączenia wtedy korpusów Szczerbatowa  i gwar- 

idvi, z korpusami Rudziewicza  i Xiążęcia Euge- 
I «‘msza f^ ir tem b ers  kiego , czy to dla posunienia 
| działań wojennych za B a łka n , czy też dla opasa­
nia Szum li i pokonania głodem armii, która się w 
niey zamknęła; trzeba było strawić cały wrze­
sień, i użyć wszystkich środków w rozrządzeniu bę­
dących przeciw W arny, którą Turcy mieli przy­

czynę uw alać  za klucz do Kumelii i Konstanty­
nopola. Twierdzę tę tak wielkiey poczytywali wa­
gi, że Kapitan Basza sam w niey objął dowódz­
two , i wszystkie, jakie tylko mógł, zgromadzał 
woyska, a Wielki W ezyr, z ostatkami armii od- 
wodowey, śpieszył na Aidos, na jego wzmocnienie 
i pomoc.

Taki był stan rzeczy do dnia 28 sierpnia, 
w którym Cesarz przybył do swojey armii pod 
Warnę. N ayjaŚnieyszy P an uznał potrzebę zwró- 

|  cić całą swoję uwagę i usiłowania do tego, aby 
I ją zmusić do poddania.

Upały nadzwyczayne w  miesiącu sierpniu, 
v którym termometr dochodził 46 stopni na słoń- 

Icu, oraz wody niezdrowe , nabawiły armią cho- 
I *ob, korpus 1Szczerbatowa mógł tylko na chwilę 
■ zastąpić w szeregach, ubytek, przez tę nieprzyja­
z n ą  okoliczność, zrządzony. A tak, armia zasilona 
S tylko została przez sarnę gwardyą , którą navvet 
I przyszło wprowadzić do linii dla zasłony oblę- 
I Żenią W arny.
i Posada tey twierdzy między jeziorem Dewno 
I ! morzem, czyni je у opasanie niezmiernie trudnem,
I gdyź chcąc działać, trzeba koniecznie od strony 
I tołudniowey wystawić korpus , który musi bydź 
I '.upełnie oddzielonym od korpusu oblegającego, i 
j wystawionym przeciw wszystkim siłom Ottoma- 

J  nó\ly.
Chociaż działania około W arny, przez takie 

8  '.wikłanie nieprzebytych przeszkód i trudności 
j| ńieyspowych, były niezmiernie hamowane, stały 
Ig ię atoli dla woysk naszych pełne mi ch w a ły :  a 
8 *-*zystkie usiłowania woysk O mera W rione i 
i  vVielkiego Wezyra, rozbiły się o niezachwianą 
i  wytrwałość siedmiu batalionów gwardyi, która je 
I  iwakroć odpierała z niezmierną ich stratą. Bitwa 
I  o a wet id września może być uważana za szczę- 
I  hWą, jeżeli niepomyślność jednego działania jest 
I  prawdziwym kamieniem probierskim do sądzenia 
I > niey. W praw dzie , Xiąże Eugeniusz W irtem - 
I bers ki nie zdołał znieść korpusu, trzy razy odeń 
I licznieyszego i mocno oszańcowanego ; ale przy- 
|  uaymniey rozerwał uwagę i siły Turków, i zmu- 
| s i ł  Umera Wrione mieć się tylko odpornie. Że 
I Xiąż§ nie pokonał zupełnie, obwiniać za to należy 
I samą tylko zbyteczną odwagę brygady jedney, któ- 
| r a  się rzuciła w środek redut nieprzyjacielskich.
1,3i*e czekając na spólne działanie innych woysk, i 
I  pomoc arlylleryi, u trudnioney, drogami i wąwo- 
§ zami, prawie niedostępnemi.

Nakoniec, W arna poddaje się wytrwałości i 
jjmęztwu woysk naszych: kilkaset żołnierzy, udając 
j o«.(rodnych, zanieśli przestrach i śmierć do samego 

| |  miasta; nieprzyjaciel, który się dzielną obroną 
^uśw ie tn i ł  postrzega, iż jedynym mu środkiem o- 

r calenia, zostaje łaska zwycięzcy. Przedmurze Ru-

§ me lii, w obLczu bazsilney armii, która sobie po­
chlebiała, iż ją ocaliła, oddaje się w niewolę zdo­
bywcy i to miasto, które, od ezasow upadku Pań­

stwa Wschodniego, ciągle zostając pod Ottomań- 
skiem jarzmem, pierwszy raz powitało zwycięz- 
kie chorągwie Rossyan.

A tak, raniey, niż we czterech miesiącach, ta 
armia, którą nam wystawują w tak nieprzyjemnsy 
postawie, zajęła trzy obszerne prowincye, zdobyła 
dwie twierdze , które trzymają pierwsze mieysce 
między warowniami tureckiemi, zatknęła swe or­
ły  na mlirach B ra iłow a , M aczina , ls a k c z i , H ir-  
sowy, K iustendzi, Тц ісгу , i tey nareszcie sławno у 
W a rn y ,  w którey , podług przepowiadania wielu 
pisarzy, miała znaleśdź już grób swey chwały.

Chcąc szybko i co naykróciey rys ten na­
kreślić, małośmy nie zapomnieli o świetnych wal­
kach, stoczonych pod S y lis tr y ą , przez Jenerała 
R o ta ,  i w Małey Wołoszczyznie, przez barona 
Geismąra; ta ostatnia zwłaszcza , w którey 4ooo 
naszych śmiało napadło i rozproszyło 20,000 T u r ­
ków, wspieranych położeniem twierdz , tak zna­
komitych, jak VYidayn, Zurzewo, Ruszczuk, i przez 
liczne ich garnizony, tak dalece, iz spodziewali się 
zupełnie nas wyparować z Xięztw, a stało się prze­
ciwnie : sami uciekli w takim nieładzie , ze nam 
zostawili ważne mieysce K a la fa tę , szukając oca­
lenia na drugiey stronie Dunaju.

Tymczasem, kiedy ta główna armia odnosi te 
korzyści w Europie, szczupła dywizya Xięcia Men.' 
szykowa, odpierając hordy całe, wśród robot t ru ­
dnego oblężenia , zdobywa w Azyi ważną tw ier­
dzę Anapę; w kilka dni po ty m , twierdza P o t i ,  
otworzywszy swe bramy Jenerałowi H e s s e , za­
pewniła nam drogę do F a zu  r utrzymanie całko­
wite zajętego pobrzeża M ingrelii i Im erecyi.

Nakoniec, inna garstka walecznych unieśmier­
telnia siebie przez zajęcie Paszalikow , sąsiadują­
cych z kolebką Państwa Ottomańskiego i poczy­
tywanych za ognisko potęgi tureckiey w Azyi.

Prócz tego, Hrabia Paskiewicz F ryw ański , 
świeżemi ozdobiony laurami zwycięztw swych w 
P^rsyi, ł zapędem przeszedł granice, oddzielające 
Armeuią turecką od Persyi, uderza na Kars, tw ier­
dzę nie mniey ważną przez swoje szczególne po­
łożenie mieyscowe i wojenne,w środku granicy nie- 
pftpyjacielskiey; bierze ją szturmem 25 czerwca , 
ajSazem i cytadellę, która uważana była za niedo- 
bytą; garnizon, w liczbie wyrównywający prawie 
jego a rm ii,  napróżno mu się opiera: w niewielu 
goilzmach, wszystko legło lub poszło w. niewolę, 
a razem obalony tu zostały w gruncie swoim , sy- 
s te mat bronienia się nieprzyjaciela, który, zawsze 
powolny i ciężki w swoich działaniach, rozumiał, 
że, przez obronę tey twierdzy długo przeciąganą, 
będzie miał czas zjednoczyć dosyć znaczne s i ły , 
dla strzymania naszych postępów.

Dowiedziawszy się, że Basz.a Erzerumski o- 
brał fortecę A chałcych  zs punkt ześrodkowania 
licznego korpusu, Hrabia Paskiewicz , nie będąc 
tak mocnym, iżby takie woysko poza sobą mógł zo­
stawić, znając or«z wielką ważność tey^fortecy, dla 
prostey drogi z prowincyami rossyyskiemi Georgii, 
z równąż szybkością, do tego punktu lec i,  poko-l 
nywając niezliczone zawady, które mu stawiło pa­
smo stromych gór Czyldyrskich?  i sta je pod A chał- 
k u ła k iem , którą wnet bierze za pomocą żarnie- j 
sz-inia i przestrachu, któremi trofea jego były po­
przedzone.

Przybywszy, 4 sierpnia, nad rzekę K ur, ma­
jąc 7 lub 8000, widzi naprzeciw siebie 5ojooo nie­
przyjaciół, którzy pośpieszyli na obronę A chał-  
cychu. Po dwóch lub trzech dniach utarczek czą­
stkowych, przedsiębierze stanowczy altak dnia 9 
sierpnia: o biedź miasto, uderzyć na nieprzyjaciela,! 
cztery kroć mocnieyszego, i pokonać go, było dla 
naszych szczupłych batalionów robotą kilku go­
dzin. Nie dając Ottomanom wyyśdź z pierwszego 
osłupienia, rozpoczyna i 3 s ierpnia , szturm tey 
twierdzy, gdzie i 5,ooo żołnierzy lub mieszkańców 
uzbrojonych, zostało napadnionych, zabitych lub 
zabranych przez 5ooo naszych, a to po rozprawie,5 
która do nayświetnieyszych , w naszych czasach > 
dzieł oręża, zawsze będzie liczoną. Twierdze: B a -  
ja ze t, A cchur, A rd a g a n  doznały podobnegoż lo­
su pod koniec sierpnia, i dopełniły wieńca powo
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Izeń tey msłey armii , która roznosi trwogę &2 
>od mury Erzeru.ru i Trehizondu , tychto krain ,

| w których, od kilku wieków, siedząc dumny Mu- 
I' atman niepodobnem nawet mniemał, uyrzeć kie­
dykolwiek chorągwie chrześciańskie.

Tyle trofeów, do których można przydać za- 
I branych 1*280 dział, (too chorągwi i 20,000 jeń- 
I ów, kosztowało, tylko Rossy a nom zupełnie do 
'20,000 ludzi w zabitych, lub ranionych, tak cięż­
ko, ze nie mogli pełnić służby.

Jakie! wielkie czyny będą mogli nieprzyjacie­
le nasi nawzajem okazać przeciw tym dziełom, któ­
reśmy dopiero wyliczyli; gdzież są te ich zwycięz- 
L w a , które tak tozgłaszały dzienniki zagraniczne, 
przeistaczając rzeczy ? Pobicie dwóch naszych ba- 

I tabonów, które niezmiernie daleko w rozpoznawaniu 
| zaszły > i strata rpduty z sześcią działami, napa- 
jdaiouey w nocy, przez ślepe zaufanie straży: są to 
j drobne okoliczności, bardzo pospolite wkażdey woy- 
I nie, a które nie miały nigdy wpływu na jey sta­
jnio w cze wypadki.
I Otóż w krótkim zbiorze słów tego, co ró- 
I żni pisarze, zazdrośni naszym powodzeniom, śmie- 
I li nazywać kampanią chybioną i nieszczęśliwą dla 
i chwały zwycięzców !! Nie trzeba dla Rossyś tyl- 
I ko drugiey jeszcze kampanii również nieszczęśliwej',
I jak teraźnifysza, a jey wojownicy, panowie w ów- 
Iczae Sylistry i, R uszczuku , a może nawet Szum li,
1 weszliby iv zwycięztwach na równiny A n d ry -  
1 nopola.
1 Można myśleć, że Turcy  nie zmuszą ich po- 
|  sunąć się tak daleko, i że Sułtan, lepiey, aniżeli 
1 dziennikarza europeyscy, ważąc wypadki tey kam- 
ipauii, uzna nieroztropnością, narażać się na nowe 
1 niebezpieczeństwa , zamiast przyjęcia warunków 
i  umiarkowanych, zakreślonych przez Rossyą w s*- 
1 mych' nawet deklaracyach , które poprzedzii-y 
I  woynę.
I W  rzeczy samey , jeżeli Kcssya jeszcze raz 
I zostanie zmuszoną w ziąć się do oręża, , tedy prze­
szła kampania, przy pomocy Boskiey, lepiey, ani­
żeli nasze rozumowanie, dowiedzie korzyści, otrzy­
manych w tey, która się niedawno skończyła, f

Sam wykład tych otrzymanych korzyści?’ 
zdobytych trofeow, równie jak w pływ, który oAi 
będą miały koniecznie na wypadki , p rze k o r^  

i ją do reszty o niedorzeczności deklamacyy, kló- 
ire zbijamy, wyświecając, że armia Rossyyśka , 
więcey zrobiła w Turcy! w, tych czterech mie­
siącach, aniżeli dawniey w kilku kampaniach, 

j Nie możemy zamilczeć i o tera, że, obok odniesio- 
fnych pomyślności, popełniono kilka omyłek. Szcze- 
Irzy w przyznaniu się do nich teraz, będziemy się 
Sstarali uniknąć na przyszłość. Lecz temu nikt za- 
|przeczyć nie może, iż pomimo tych powodzeń sła- 
Iwnych i ważnych, Cesarz Nikołay nigdy, ani na 
Ichwilę, nie zmienił chęci zawarcia pokojń, na wa­
runkach, ogłoszonych przed woyną.

Mamy nadzieję, że Sułtan Mahmud, powró- 
g ci wazy do uczuć umiarkowańszych) uzna te praw- 
jdy , i że trw ały  traktat przywróci nadługo dobrą 
|zgodę między dwoma Państwami, które nie mają 
|  zgoła powodu do takich sporów, jak niegdyś, kie- 
Łdy nabycie brzegu morza Czarnego nie zapewnia­
n o  jeszcze dla Rossyi tak istotnie potrzebnego od- 
ipływu» dla jey prowincyy południowych.

Jeśliby się to życzenie niespełniło, wszystkiem, 
czego wówczas pragniemy, jest kampania, tak stra­
cona, jak poprzednia, która nam przyniosła w zdoby­
czy czternaście twierdz lub zamków i cztery pro* 
wincye. W tedy  będziemy mogli sobie powinszować 
skutków woyny, przedsięwziętey w sprawie nay- 

jswiętszey, a naszym nieprzyjaciołom zostawić roz- 
Iskosz, rozgłaszania klęsk wojennych, 
i Jeden z O f icerów Głównego SztabuRossyyskiego.

W  tey chwili właśnie, kiedyśmy kończyli te 
luwagi, czytamy nowiny, które pewne gazety po- 
gzwoliły sobie rozgłaszać o podniesieniu blokady 
iSylistryi.

Twierdzą, iż 12,000 Rossyan broń złożywszy, 
Soddała się na łaskę, bez żadnego wystrzału, i że 
lea ła  nasza artyllerya haniebnie opuszczoną zosta­

ła. Te wieści są równie kłamstwem jak oszczer-f 
fltwem.

W  tym właśnie czasie) o którym tu mowa, ża l 
dnego nie wzięlu jeńca, żadney armaty straconęyj 
zadney nie zaszło rozprerwy.

Jedyna strata, którą poniosła armia Rcssyy-Ł 
ska, jest to strata części koni. Padły one w znaj 
czney liczbie ofiarą niedostatku furażu. Wód gli I 
niastych 5 niesłychanego upału, i nakoniec, mro-l 
zow nagłych. Ale ta strata, została już zupełnie wy-| 
nagrodzoną.

Armia zaymuje spokoynie wszystkie leże, któ | 
re uznała za rzecz stosowną zająć na prawym brze | 
gu D unaju , w J T a m ie , Prawodach, Ko złudzi, B a  f 
zardziku. M ir sowie i pod W a łe m  Trojana, N a |  
koniec Turcy, których wystawują strasznymi dia| 
ludzi prostych i łatwowiernych, nie kusili się wca 
le rozpoczynać kampanii zimowey , którą zal * 
wiają publiczność; kampanii, o którey w y o b ra ź ­
nie wydawać się będzie nayśmieśnieyszem dla tydh, 
co znają i obyczaje tureckie i trudności, jakie wy­
stawiają góry Balkanu , dla chcących prowadzić 
woynę w tak złey porze roku. Skończymy na tem 
zbijanie tych fałszów, i tak już zbyt długie i przy 
kre.Prawdziwi tych kłamstw autorowie,którym mu­
sieliśmy odpowiadać, nie są nieznajomi, a wstyd, 
który zawsze spotyka oszczerców za ich silenie 
się niedołężne, potrafi ich poścignąć.

F r a n c y  a .
P a r y ż  dnia 2 stycznia .

(z (Gazety Warszawskiey).
Hrabia de la E erronays , będąc wczora w 

gabinecie u Króla Jmci, zachorował raptem, co go 
skłoniło do oddalenia się z zamku. Choroba jednak 
nie miała dalszych złych skutków, lubo jeden 7. 
dzienników tuteyszych twierdzi, iż Minister zo 
stał tknięty paraliżem, i zdrowie jego jest tak nad 
wątlone, że nie będzie mógł sprawować obowiąz­
ków urzędu awego.

Na przełożenie Ministra spraw wewnętrznych, 
Król Jrnć przywrócił Panu Łeb run , członkowi 
Akademii, pensyą, którą mu dawnieysze Ministe 
rytim odjęło.

D ziennik handlowy mniema, iż rząd nasz skła 
nia się do ponowienia układów z Panem Saint M a  
cary f Pełnomocnikiem Hayłańskim.

A n g l i a .
Londyn dnia i stycznia.

( t  Gazety Warezawskiey).
Zwykły dar Królewski na Boże Narodzenie 

rozdano niedawno 800 starym mężczyznom i ko 
bietom w tutejszym domu ubogich.

Słychać, iż zmarły Lord Liverpool zostawi! 
700,000 f. sz. (28 milionów zł. poi.) mąiątku, z które­
go jednak małżonka jego korzystać nie będzie, bo 
terażnieyszy Hrabia, brat przyrodni nieboszczyka 
pierwszego Ministra , ma bydź z małemi wyjąt­
kami uniwersalnym jego spadkobiercą.

Gazeta E x e te r  PTeekly Times donosi, iż od 
kilku tygodni podwojono straże w P ly m o u th , a 
niektóre z nic li jeszcze bardziey wzmocniono; śro­
dek ten wyjaśnia w' ten sposób: 1) że wychoĄcy 
portugalscy, jako jeńcy wojenni, mieli bydź roz 
dz ie j# !  po rozmaitych prowincyach; 2) iż i 3 półk 
angielski wzbraniał się wsiąść na okręt, płynący 
do G ibraltaru , w końcu jednak po liczuem zbie 
gostwie, został bez trudności wsadzony »a okręt 
Меіѵіііе; 3) iż półki irlandzkie, a przyuay mnie)
część ich okazała opór i zuchwalstwo, z powodu 
spraw i sporów o religią katolicką.

W edług listów » T erceiry  pod dniem 18 
grudnia, okręty Don M iguela  oddaliły się od ta 
mecznych brzegów, i wyspa zarządzana jest spo­
koynie imieniem Królowey Portugalskiey.

S z w e  c Y A 
Sztokolm dnia 26 grudnia .

Król Jrnć wyzdrowiał zupełnie z lekkie) 
choroby, którą miał przez dni kilka. (3 G. )

DODATEK,
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P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia i 4 grudnia .

(* (gazety Warsitwekiey).
Królowa wdowa kierują teraz sprawami rzą­

du* onegday odbyła się u niey długa rada, lecz nie 
wiadomo, w jakim przedmiocie^

Zdrowie /><>« M iguela  me polepszyło się* 
Słychać o taynym związku, celem dania pomocy 
stronnikom />o/zz^ A /arj t ,  skoro wylądują na brze­
gach Portugalii. Okręt linijowy Pedro, któ­
ry  miano za stracony, przybył do tutejszego portu.

Do Alentejo  nie wydają nikomu paszportu; 
wnoszą z tąd , iż w tam tejsze j prowincyi zaszły 
nadzwyczajne wypadki. Z woyska będącego na 
osadzie w tuteyszcy stolicy? uwięziono wielo żoł­
nierzy; jest podejrzenie, iż woysko zamierza uła­
twić ‘wylądowanie swoim wygnanym tovyarzyszom, 
a to z tego powodu, iż powątpiewa o wiarogodno- 
ści biulletynów zdrowia Don Miguela* Jaki rze­
czywiście jest stan zdrowia jego, nie wiadomo; to 
tylko jest rzeczą pew ną, iż od nijesiąca ѵле zay- 
maje się sprawami kraju i nic me podpisuje.

Z wyższego rozkazu zamknięto w  Lizbonie  
wszystkie szkoły wzajemnego uczenia.

Gieriilasowie pomnażają się i wzmacniają co­
dziennie: pobili oni niedawno oddział regularnego 
woyska z 60 ludzi złożony.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 24 grudnia,

(z Gazety Warszawskiej.)
Mówią o założeniu nowego banku narodo­

wego, na którego uposażenie przeznaczone są do­
bra duchowne. Zachodzi teraz pytanie, czyli ten 
zamiar , jakkolwiek byłby dobroczynnym, da się 
przywieść do skutku.

W  ѣ о с к  r.
N eapol d. i O' grudnia .
(2 Gazety Warszawskiej) . e

Przy lazarecie kwarantanny w Posilippo, w 
jednym z przyległych pałaców, urządzono trzy od­
dzielne mieszkania. Zostały one bogato i wytwor­
nie umeblowane, i zawierają wszelkie wygody 
dla pomieszczenia Posłów trzech Mocarstw z or­
szakami. Spodziewamy się tu ich z Poroś za 3 lub 
4 tygodnie. Następnie rozpoczną zupełną kwaran­
tannę , a odbywać ją będą w pomienionym pała­
cu ze zwyczaynemi ostróżnościamh

N i e m c y .
Od brzegów M enu 2 stycznia,

(s Gazety Warsiawskiey.)
Królewicz następca tronu Bawarskiego o- 

/trzym ał od Króla Jrnci Wirtemberskiego wielki 
krzyż orderu korony Wirtemberskiey.

Pan S tu lz , rodem г R lippenheim  niedaleko 
M ahlberga  w  kraju Badeńskim, k tóry  przed З2 
laty jako ubogi krawczyk poszedł na wędrówkę, 
a teraz jest milionowym panem, i posiada maję­
tność blisko Talonu , przesłał w listopadzie r. z.
27,000 franków w podarunku dla m ieysca, gdzie 
się urodził, oraz s3r zł. ryńskich dla tamecznej 
kusej ubogich.

Znajdujący się w M onchhium  Indyanie Osa- 
gowie, to jest t dway mężczyźni i jedna kobieta, 
zostają w biednym stanie, odtąd jak przewodnik 
opuścił ich w F reihurgu , zkąd jeden 3 obywate­
li, powodowany ludzkością, sprowadził ich do M o­
nachium , gdzie jednak publiczność nie jest bardzo 
ciekawą ich widzieć. Obojętność, jakiey teraz ci 
tL.lcy ludzie doznają, jest bardzo różną od zajęcia, 
które niedawno jeszcze w stolicach kilku krajów

europejskich wzbudzali , i od pompatycznych 
względem nich ogłoszeń w pismach publicznych,

T  u n c ¥ A.
S tam buł d. 8 grudn ia ,
{» Gazety W arszawskiej).

Gazeta z K o r fu  donosi pod dniem i 3 grudnia, 
że So lona , blokowana ©d nhjakiego czasu przez 
2000 Greków, pod dowództwem znanego P a sso , 
z os teł a opuszczoną od osady tureckiey w dniu 5
V. m.

Taż gazeta donosi jeszcze o utarczkach zasz­
łych  między Grekami *a Turkami w  prowincyi 
K arpenissi, jako też w górach A g r a fą . Żreszlą, 
zawiera ona , w  oddziale Spraw y g reckiej nastę­
pujące ciekawe szczegóły , oparte na dowodach , 
za których wierzytelność zaręcza. „ W  jedney z 
potyczek Turków z Grekami, 60 żołnierzy turec­
kich, wziętych w niewolą, zaprowadzono do JEgi* 
й / ,  i na rozkaz dowódcy oddziału greckiego, w y­
palono im na czołach znaki rozpalonen. żelazem. 
Gdy się o tem dowiedział Poseł angielski przy 
Porcie Ottomańskiey, Pan S tra tfo rd  C anning , u -  
czynił z przystani w Poroś, na dniu 25 listopada, 
odezwę do Prezesa Rządu greckiego, w  którey, u- 
bolewając nad zdarzonym w ypadkiem , wynurza 
nadzieję: iż Prezes nie zaniecha nadal zapobied^ 
podobnym zdarzeniom. W e  dwa dni odpowiedział 
Pan C apodistrias , że już przedsięwziął w  tym  
celu zaradcze środki, i  ile możności starać się bę-  
dzie^ o odwrócenie tego barbarzyńskiego postępo­
wania ; dołączył nadto wyciągi z dwóch urzędo­
wych doniesień, z k tórych jedno świadczy o przy- 
zwoitem zachowaniu się woysk D ym : Ip sy la n te - 
go; drugie wyłuszcza powód z a s z ł e j  zdarzenia W 
tych słowach: „Znany jest sposób staczania b i ­
tew g reck ie j  milicyi z turecką. Przed natarciem 
‘Walczący a obu s tro n , jak owi bohatyrowic Mia- 
dy, wyzywają się przez pogróżki i  obelgi. To& 
samo zaszło pomiędzy Bejem P rev is ta  i  dowódcą, 
Tsavelar Pierwszy kazał oświadczyć dowódcy • 
greckiemu, aby się nie ważył przybliżać, bo gdy 
się żywcem w  jego ręce dostanie, każe g o . . . .  „ 
Тьаѵеіа odpowiedział,iż Turek dobrze uczyni, jeże­
li caemprędzey ucieknie; inaezey, jeśli on, albo k tó ­
ry  z jego żołnierzy wpadną w moc iego , każe im 
powypalać znaki na czole. Szczęście posłużyło 
naszym i dotrzymali obietnicy. Namienić jednak 
trzeba , że pomiędzy schwytanymi nie wypalano 
piętna offi cerom ; znaki zaś powypalane prostym 
żołnierzom tak są le k k ie , iż za k ilka  dni i  śladu 
ich  nie będzie.”
e Dymitry Ip sy la n ty  zdał Prezesowi następu-: 
jący rapport:

„W ezwałem M uhurdara~A gę  do opuszcza­
nia miasta ŁiwadyL, ofiarując zawarcie zaszczy- 
tney kapitulacyi. Żądał odemnie 5 dni czasu do 
stanowczej odpowiedzi. W  skutek tego ruszyłem 
naprzód, a odparłszy Turków do klasztoru s. Mlia* 
sza7 otrzymałem od nich oświadczenie, iż przysta- 
ją na zawarcie konwenćyi* T ureccy  i Albańscy 
omcerowie wyszli z miasta; a gdy kapitu lac ja  pod- 
pis ,ą została, załoga poszła za przykładem ewo* 
ich dowódców. Całe woysko razem z jazdą wy­
nosiło około 1000 ludzi. Albańczykowie udali sie 
ku  Z eitu n , uprowadziwszy z sobą M uhurdara- Л - 
gę, od którego domagają się zaległego żołdu. T u r ­
cy poszli drogą ku  N egrepontom . W szyscy c i  
żołnierze, wraz z swemi dowódcami, podpisali u -  
mowę, przez k tórą obowiązali się, w  ciągu te ra -
Grelom*7 W°y“y 9 nie dot,ywać przeciwko

„ W  L iw a d y i% d. 18 listopada 1828 r.”

Pozwolono drukować, Z  polecenia J fP  Litewsldego JVojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty R adca Stanu i  K aw aler.

w D rukarni Redakcji*



OGŁOSZENIE PRENUMERATY

N A  D Z I E Ł O
K R A S I C K I E G O .

EDYCYA NOWA I ZUPEŁNA. 
D r u k i e m  N« G l u c k s b e r g  

T y  po g r a f  a Królewsko' W arszawskiego Uni­
w ersytetu ,*

10 T o m ó w :  c e n a  złł. 3 o.

P R O S P E K T .
W szystkie prawie narody Europy współcze­

śnie teraz w nowych coraz edycyach kbssyków 
swoich upowszechniają Usilnosć takowa, dążąca 
do ułatwienia wszystkim przystępu do skarbów 
umysłowych narodu , jest zaszczytnem epoki na- 
szey znamieniem. Kfasicki , ten jedyny geniusz, 
o którego dziełach słusznie wyrzekł Dmochowski, 
tłumacz Iliady, że wdziękiem ich wnucy będą się 
poili; który i w wierszu i w prozie jedno z  uaycel- 
nieyszych mieysc zaymuje; któremu w poemacie , 
bayee, sa tyrze, w malowaniu obyczajów narodo­
wych, nikt nie wyrównał, tego pisarza dzieła by­
ły i będą zawsze z rozkoszą czytane.

W ydań dzieł Krasickiego było dotąft cztfery; 
wszystkie są wyczerpane, i potrzeba nowey edy­
cyi czuć Się daje. W ydanie  now e , które niżey 
/  : dpisany ogłasza, co do piękności papieru, cha­
rak te rów , żadnemu z poprzednich nie ustąpi a la - 
niosaią wszystkie dotychczasowe p rzew yższy . Przy­
łączone vj0 prospektu dwie stronice іехіц ; są pró­
bą formatu I charakterów tey edycyi, <lo którey 
litery umylUnie odlane zostały w własney giserni 
\vydawcy, co | zapewnić może szanownych Prenu- 
meratorów, i <4 ч całe dzieło będzie drukowane cha- 
rak terem jedno%caynym i nowym; papier zaś fa­
bryki berl ińsk ie^  ? będzie użyty ten sam jak na 
ninieyszym prospekcie.

W ydawca p i l n y c h  starań około skrupulatnej 
poprawności texłtu dołoży.

Dzieło całe! wy ydzie , w dwóch oddziałach, z 
których każdy г Opięciu tomów składać się będzie; 
edycya w ciągu A  óku ukończoną zostanie.

Krótkie > zastanowienie przekona każdego, iż 
ninieysze wv#daviie taniością nad wszystkie inne 
celuje: 8*у$л zna bowiem, aby osoby które .prenu­
m e r u ją  edycyę niżey -podpisanego wesprzeć zech­
c ą ,  znakomite za to odnosiły korzyści; dla tego 

termin prenumeraty trwać będzie tylko do wyy- 
ścia pierwszego oddziału, po ozem cena za całe dzie­
ło, do zł. poi. №  podniesioną zostanie.

Jeżeliby znaczna liczba szanowych P renu ­
meratorów okazała chęć do nabycia tomu dopeł­
nień do dzieł Krasickiego, mającego zawierać Ko- 
m edyje  Lego autora w dotychczasowych wydaniach 
nieobjęte, p rzyp isy  i objaśnienia do rozmaitych jego 
dzieł, a mianowicie do poematów, i t. d.; tedy oso­
bne ogłoszenie wskaże czas wyyścia tego tomu i 
jego cenę. Będzie urządzonym w ten sposób, aby 
służył do każdey edycyi dzieł Krasickiego.

W arunk i  prenumeraty, na ogłaszającą się e- 
dycyą dzieł Krasickiego są następujące: 
k Prenumera-torowie za całe dzieło w dziesięciu 
tomach opłacą tylko zł. 3o we dwóch ratach, to 
'jesU zł. 1Э przy  zapisaniu się, aresztujące zt. i 5 
p r z y  odebraniu pierwszego oddziału z pięciu to­
mów złożonego, o którego wyyściu pisma publicz­
ne doniosą.

Osoby które się zbieraniem prenumeraty za­
trudnić raczą, na 12 zebranych exemplarzy, t rzy ­
nasty otrzymują w^dodatku.

JS\ GiucksberĄ T yp o g ra f Królewskiego TJniwer.

Prenumerata przyymuje się w  W ilnie 
w  xi egami rTh. Glticksberga Xięgarza i  
Typografa C e s a r s k ie g o  Wileńskiego Uni­
wersytetu.

W olno  drukować 21 grud. 1828 г. A. Poustańskii
frez» Kom. Cenz. W ileń. Radca Kol. i Kawaler.

W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego całą liossyą etc. etc.etc 

Urodź. Xięcin Józefowi Arnulfowi Giedr0y. 
ciowi Biskupowi Żmudź, i Kawaler, order, do 
aresztu, Szymonowi Girtowi i zonie jego za e- 
Migiem 180З jurni 2 datt: i w Grodzie Telsz, 
akt. o tali. bitt. 17, Józefowi Smilingowi za o- 
Migiem i 8 o5 marca 6 datt w Grodzie Telsz. 
akt. o tali. bitt. 5 , Otinfrowiczom Rozgom za 
obligiem 13 o5 julii 5  datt. i w Grodzie Telsz. akt.
0 tali. bitt. 10, Jerzewiczom Pagojom za obli- 
giem 1 807 Julii 5 o tali. b itt 4  i pur żyta, Ja- 
kóbowi Borowskiemu czyli Zborowskiemu za 0- 
Migiem 18 i3  r. maja 22 datt i w Grodzie Telsz. 
akt. i za dekretami w Ziem. Telsz. zaszłe mi de. 
hitorom. Ur. Janowi Chryzostomowi Piłsndzkie- 
mu b. Mar. Telsz. i Kawaler do aresztu. Autouie- 
ma i Katarzynie, Adamowi oraz Kunegundzie i 
Adamowiczom Kimbrykotn o tali. bitt. 6 i tya- 
fow 5 8 , za obiegiem 1796 r. maja 5 datt a 1821 
w Grodzie Telsz. akt. i za obligiem o tali. bitt 
18 іЗи'б r. xbra 1 datt i w Grodzie Telsz. akt., 
Antoniemu i Rozalii oraz ich potomstwu Anto­
nowiczom Waruelom o tali. b itt 1 5 za obligiem 
1798 v. marca 22 dnia, Antoniemu i Barbarze 
Raczkowskim i ich potomstwu o tali. bitt 10 za 
obligiem 18 o4 febr. 8 datt i w Grodzie Telsz. 
aktnym, Stanisławowi! Maryannie Berzom i ich 
potomstwu o tali. bitt 7, za obligiem i 8 o5 ja- 
nuatyi i 5  datnym i w Grodzie Telsz. akttuym, 
Józefowi Zybysowi, jego synowi i córce w za- 
męściu Muynisowey, Józefowiczom Zybissom o 
tali. b itt i 4 , za obligiem 1806 apr. 2 5  datt i w 
Grodzie Telsz. akttnym, Janowi Stefanowiczo­
wi i żonie jego Girtasom o tal. bitt 20 przez oy- 
ca zawinionych za obligiem 1817 r. febr. 6 datt
1 w Grodzie Telsz. akt., Jerzemu i Maryannie Le­
jbom czyli Łukowiczom o tal. b itt 7 i pół za 
obligiem 1807 a pry la 2 4  datt i w Grodzie Telsz, 
akt., Józefowi Spirgisowi za pismem 1807 r. 8bra 
26 datt o tal. b itt 4 , Janowiczom Puciom o tyu- 
fow koronkowych 5 o, za obligiem 1 82 1 w Gro­
dzie Telsz. akt. de tutorom, osobno Urodź. Maryi 
Gutakowskiey Seriatorowey Królestwa Polskie­
go i jey synowi Henrykowi Zabiełłowi, do are­
sztu zaś Tadeuszowi Gryce wieżowi, o tal. bit. i 4 
za obligiem i 3 o5 febi uar. 22 wydanym, a 1818 
xbra 2З na Sądzie Ziem. Telsz. po uzyskania po­
szli n konotowauym, Janowi i Katarzynie Jur- 
kusom o tal. bitt 20 za obligiem 1819 febr. 20 
datt i w Grodzie Telsz. akt-, Antoniemu Głode- 
nisowi i jego potomstwu o tal. b itt 17 za obligiem 
1809 apr. 8 datt i w Grodzie Telsz. akt л Urodź. 
Leonowi Witkiewiczowi Sędziemu Gran. Telsz. 
do aresztu, Szymonowi Brasowi dębi torowi o 
tal. bit. 12 za obligiem 1806 apr. 2З datt i w 
Grodzie Telsz. akt., Urodź. Janowi Gadonowi 
Podkomor. PttuTelsz.opiekunowi nieletnich Au­
gustynowiczów Gadonow do areszty Janowi i 
Józefowi Marciom o tal. bitt 6 za kartą 1808 
pisaną, mieszkańcom Wambutowskim , Urodź. 
Jerzemu i Felicjanie Semenowiczom mieszkań­
com Krepsztowskim o tal. bitt 11 za obligiem 
181 g apryla 18 datt. i w Grodzie Telsz. akt. 
dehitorom , Urodź. Hipolitowi Górskiemu Prez. 
Grodz. Telsz. do aresztu, Szymonowi i Katarzy­
nie Kukisom dębi torom, o rub. sr. 4  o kop. 20 
za obligiem 1821 gbra 2 1 datnym, Urodź. Аіехап» 
drowi Górskiemu Sędz. Gran. Telsz. jako Panu 
do aresztu,Janowi Staszkowskiemu jako debitoro- 
wi do odpowiedzi, o tali. bit, i 4  za obligiem



180S apryla 10 datt. i w Grodzie Telsz. akt., 
jjr Stanisławowi Kamieńskiemu Chor. Ziem. 
Telsz. do aresztu, Ludwikowi i Konstaucyi Ріа 
cliowiczom, o tal. b itt 6 za obli g i n u  1819 r. maja 

dat, i w Grodnie Telsz. akt., Ur. Xiędzu Bo­
nawenturze Goyle wieżowi O lic у и łowi Dyecez 1- 
nemu i catey Kapitule Zmudzkiey do aresztu , 
Janowi Błądziuow»kiemu i jego potomstwu mie­
szkańcom Ławkosodskim dębi torom o tal. bitt 
6 za obligiem 1 807 maja 8 dattnyni i w Grodzie 
Tebz. akt., Urodź. Stefanowi Mokrzeckiemu i 
jogo potomstwu o tal. bitt 2 , ber lin kg 1, nie- 
пшіеу o 28 garcy pszenicy, 3 6  garcy owsa, pół- 
trzecia pura żyta, za kartę 1796 r. maja 29 da­
to w > Urodź. Floryanowi W e ryzie Porucz. 
Woysk Puls. jako Panu do aresztu, zaś Micha­
łowi i Helenie Łukosziom debitorom i ich po­
tomstwu, o tyufow koronkowych 110 i rub. sr.
1 za obligiem 1801 apryla 20 wydanym, Urodź. 
Kazimierzowi Narkiewiczowi i jego potomstwu,
0 tal. bitt i 4  za obligiem i 8 o4  februar. 28 d a t,
1 w Grodgie Telsz akt., Józefowi Martyszew- 
gkiemu debitorowi, a po nim sukccssorowi jego 
bratu Andrzejowi o rub. sr. 7 za obligiem i 8o5  
r. 8bra 21 nastałym, Mateuszowi Pietkiewiczo­
wi i potomstwu o tal. bitt 2 za obligiem 1807 
^bra 29 dnia wydanym i osobno o tal. bitt 1 
w г. 181.З jurni 8 zawiniony, Urodź. Tadeuszo­
wi Butwiłłowi Prezydentów iSędu Ratusza Telsz.
0 tal. bitt 4  za karta 1812 r. 8bra 29, Urodź. 
Józefowi Chor. Felixowi Sędz. Ziem. P ttu  Telsz. 
Nowickim opiekunom nieletnich Leonowiczow 
Nowickich o rub. sr. 12 i pól przez zeszłego 
Leona Nowickiego zawinionych i osobno o po­
wrót dokumentu na 147 rub. sr. wedle rew er- 
sa.’ 1814  r. januaryi 9 przez Leona Nowickie­
go jyydan ego, Fe ii су a nie matce Bonawenturze
1 Karolowi synom Antonowiczom Szczepanow- 
skim debitorom o rab. ass. 200 z procentem cum 
altero tanto za kartę  1813 7br.i 26 i 8bra 18 dat., 
Antoniemu i Katarzynie Łukaszewiczom o  taL 
bitt 6 i pół, za obligiem 1814  r. xbra 22 dat., 
i w Grodzie Telsz. a k t, Urodź. Petrouelli matce 
Jasowi Felixowiczowi synowi Jacewiczom snk- 
cessorom, debitora Felixa Jacewicza.przy as- 
systeucyi opiekunów, Ur. Ignacego Dowkontta 
Regenta Ziem. Telsz. i dalszych o zł. poi. 10 za 
karta 1816 julii 3; Tomaszowi i Maryannie Ju- 
sikiewieżom o rub. sr. 1 za kartę 182 1 7bra 20; 
Tomaszowi Węckiewieżowi o zł. poi. 4 5  za kar­
tę 1821 gbra 22 nasta łę ; Dominikowi Juciu- 
sowi żonie i potomstwu o tal. bit. 2, rub. sr. 3 1 ; 
Michałowi Żuto w to wi o m b  sr. 7! 1819 r. w 
jesieni wziętych; dłużnikom do złożenia surmii z  
procentami na rzecz kredytoro w czyli posiada­
jącym fundusze ewikcyi uległe, oraz Kaklowi- 
ciowey. Ur. Józefowi Korniło wieżowi Honoro­
wemu Radcy; Antoniemu oycu Józefowi syno­
wi Narutowiczom; Leyuowi 5 . Gran., Donato­
wi Regentowi Ziem. Ptu Telsz.; Witkiewiczom, 
Ignęcemu Dowkonttowi Regentowi Ziem. Tek; 
Jerzemu Opolskiemu Sędz. Gran. Ptu Telsz.; 
Floryanowi Weryzie Porucz. W . Pol., Eudoxli 
Rotm. matce Antoniemu Regestratorowi, Jano­
wi Regentowi Grodz. Telsz., Napoleonowi i Ar- 
tydorowi Synom, oraz dalszemu rodzeństwa Ka­
mieńskim z dokładem opieki. Janowi i Józefo­
wi Regentowi Gran. Tel., Gintylłom, W iktoryi 
Nor widownie z dokładem opieki; Maciejowi Mi­
nutowi, Stefanowi Girdwoyniowi, Janowi Pa-

włowskemu Regentowi Grodz. Telsz.: Janowi 
W ertelowi. Stanisła'- o vi Benit szewiczowi Re- 
g 11 >wi; Xdzu Tymole 1 zowi W ę ceno w tezowi 
Gwardy.inowi i ca emu zgromadzeniu konwentu 
X X . Bernardynów Telsz.; Julianów'i i Z o fi Gró­
deckim przy opiece; Ignacemu i Cecylii Ukty»- 
Пош S.Gran. Tel.; Janowi Gryce wieżowi Kapi­
tanowi W . Ros. i Kaw.: Tadeuszowi i Konsta­
ncy i Karolinie z Grycewiczow But wiliom Prę­
ży d. Sądu Ratusza Telsz. sukccssorom zeszłego 
Józefa Grycewicza Kom. Telsz. i dalszym do spa­
dku należnym, starozakonnym Bencelowi Cbai- 
mowieżowi Birzaoskiemu, Izraelowi Natanowi- 
czowi Neymarkowiobywatelowi, Olsiadskiemu. 
Szlemie Zundelowiczowi łGlikmanowi obywa­
telowi miasteczka Łuknik; Mowszowi Joselowi- 
ezowi Ze lisowi. Wolfowi Jankielowiczowi Ray- 
w idow i, Zandełowi Hirszowiczowi Brudowi. 
Hirszowi Leybowiczowi i żonie jego Sorze Rol­
nikom; Zelmanowi i Henie Wolfownie Goldfu- 
som. Merze Mowszownie matce, Jankielowi sy­
nowi i dalszemu potomstwa Abekowiczom Cheł­
mom, Mendelowi Pimecie tkahalnemu i całemu 
kahałowi Siadskiemu; Tewelowi Jcyk o wieżowi 
Tałpisowi i dalszym wszelkiego tytułu preteu- 
sorom. Pozew przed Sąd Exdywizorski w mie­
ście Powiatowym Telszach złożony i exystowaó 
ma jacy, za Remissa Sędu Gł. Lit. W ileń 2 go 
Depai tamemtn 1828 jurni 8 nastałę, w  powó­
dztwie starozakon. Хсука Mowszowicza oyca 
W olfa syna Gordymerow obywateli P tu  Szawel. 
i Tel. z odezwę do pomienionych dokumentów, 
kwitów, rewersów, notat, rejestrów, asekuracyow 
i wszelkich do wodo w rzecz wyświetlających a 
m ia n o w ic ie : o zasądzenie eumm i należności na 
każdym poszczególnie dłużniku ,z procentami I 
ехрепзаті prawwemi podług powyżey wyspe- 
cifikowanych i wszelkich dowodow na każde­
go majątku i funduszu na rzecz istotnych pre- 
tensorow żal, dcl., o wezwanie wszystkich a 
wszelkich pretensorow do funduszu żał. det. do 
jednoczasowey rozprawy, a  za nie jawieniem się 
w terminie oznaczonym o zapisanie amissyi, o 
znikczemuienie niesłusznych i nieprawnych pre- 
tensyow pryncypalnie procentami prawie du- 
beltowie wybranych i  w części nadpłaconych 
kapitałów, o ukaranie podług prawa za prze- 
bory procentów, o naznaczenie aktów inkwizy- 
cyi, kalknlacyi* werefikacyi, z tradycyow i za­
stawnych possesyow , oraz indegncyi mieysco- 
wey z detolacyi w lasach, gruntach, i dalszych 
przez obżałnych i z zaboru ziemi w folwarku 
Poszyła, domierzonych, o wskazanie massy pre- 
tensyiney z aktów wypadajęcey na obżałnych, 
z nawięzkami, o bliższośó żałcym do dowodu i 
odwodu, o nakazanie oprzysiężenia na realności 
pretensyi samym obligobiercom, o podniesienie 
konwikeyow nieprawnie bez podanych poiwow 
uzyskanych z upomnieniem winnych, za zły prze­
wód prawa , o zniszczenie wskazow z naliczo­
nych pretensyow, o nieprzyjęcie do realizncyi 
nieprawnych pism i wlewków, i o uwolnienie 
żałcych od takich pretensyowj o za warowanie 
własności żałcych pod konkurs póyść niemo- 
gaoey, o wydzielenie w iktn i peusyi żałcym do 
ostatecznego rozeymu sprawy, o zatwierdzenie 
aresztów na mieszkańców u dziedziców podług 
powyższego zaszczególnienia, o zastrzeżenie aby 
nikt skutków dekretu pod kara kontrawencyi 
bronie nie ważył się, o wydzielenie każdemu i-
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sło tnem u k redy to row i satysfakcji  w ed le  p raw a  
po  aknra tnym  obliczeniu z kw itó w , revversow 
i  dowodo w wybranych pieniędzy od żał. del. i 
w ykonaniu  przysięgi na realności pretensyi i  o 
postanowienie tego co z rodzaju spraw y nastę­
pow ać powinno a dowiedzionym słusznie i p ra ­
wnie zostanie. Pisań 1В2З r. yb ra  26 dnia.

T akow y pozew  przez nas W oźnych  s tro­
nom  podany w kopiach i p raw nie  zczuany, a  
p rzez rezolnoya Sądu Exdywizorskiego r. 1828 
x b ra  i g j d .  nastała, do awizowania poruczony 
z woli ak to row  nin ie jszą  cytacyą wynoszących, 
o  w ierności z anten ty kiem zaś wiadczamy.

Antoni Zebrowski W oźny  P .  T .
Franciszek P aw łow sk i W oźny jSadow y Z. 

P o w ia tu  Teisz.
Pozw olono drukow ać. W ilno  d. 8 stycznia 

1829 ro k u  5 Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski. _ _ _ _ _

1 Oświadczenie do zapisania w r o k n  1828 
m ca junii 10 d. przez W .  M ichała Korkoze wieża 
odjeżdżającego do stolicy państw a miasta S. P e ­
tersburga . W  mieście W iln ie  miałem sobie odda­
ne  różne  papiery  do lokaty, k tó re  z W iln a  wy­
jeżdżając w  men auguście w  pow iat Borysowski 
wziąłem  z sobą i one dokum enta  niewiadomym 
sposobem gdzie zatraoone zostały, a lbowiem za 
pow ro tem  do W iln a  onych nieznaydnję. Między 
tem i papieram i znaydow ał się dokum ent od ze­
s z łe j  Teressy z Bnłharynow  z pierwszego za-  
męzcia W ołodkiewiozow ey, a poźniey Unicho- 
wskiey zeszłemu Franciszkowi mężowi i żyją­
cemu .synowi Unicbowskim w roku  1797 mca 
x b ra  28 dnia w ydany a 1798 mca januaryi 5 
d . w Ziemstwie Miń. przyznany, oraz trzy a u ­
tentyczne pozwy * instancyi W .  Ignacego Uni- 
chowskiego po W W .  Franciszka i Ferdynanda 
Daszkiewiczów przed  Sąd Ziem. P t u  Miń. w y­
noszone , tudzież oblig zeszłego W incen tego  
Chmielewskiego Fiedorowiczowi wydany, a  d ro ­
gą przelew u W  W . Michałowi Korkozowiczo- 
w i i Ignacemu Koziełowi doszły, i  inne, przeto 
jeśliby kto te  papiery  i inno z onymi znalazł, 
raczy  oddać albo W .  Michałowi K otkozow i­
eżowi, albo W .  Ignacemu [Jnichowskiemu m ie­
szkającemu w  Mińsku, albo mnie oświadczające­
m u  się mieszkającemu w  W ilnie; aby zaś z za­
tracenia  tych dokum entów jaka szkoda dla W W .  
Uniohowskiego, Korkozowicza i Koziełła nie s ta­
ł a  się o takow ym  przypadkow ym  zagubienia 
przed  aktam i i ca łą  powszechnością pod ług  na­
uk i  p raw a  statutowego to  oświadczenie zapisu­
jąc, d la  wiadomości pub licznej do Gazet K u ry -  
.era L it .  umieścić postanowiłem. T ak o w e  oświad­
czenie podpisuję. Fe l ix  Hutorowicz.

R .  1829 mca januaryi 9 d . przed Sądem  
Ziem. P t u  WiłeA. staw ając osobiście W J P .  F e -  
l ix  H utorow icz  niniejsze oświadczenie stoso­
w nie  do rezo luc j i  w  dniu dzisiejszym nastałey

wpisać do pro to kuła Sądowego podał i one v 
tymże protokule własnoręcznie podpisał.

Ziemski W ileń . Pisarz Józef Naboru w skjj 
Regent i K aw ale r  Zierikowicz*

Pozwolono drukow ać . W iln o  d. 11 styj 
cznia 1829 roku. Cenzor Kollegialny Atseso#

Ignacy Szydłowski. 
—

i  Niźey podpisany ma zaszczyt, ? a oJ 
kazaną dotąd łaskawą bytność złożyć Prze-; 
świetney. Publiczności nayimiżensze swe 
dziękczynienie, a dla zaskijteczniepia jey 
życzeń zawiadamia: że W ielkie Panot nna 
Paryża, do dnia 20 stycznia b. r. cze 
okazywanem będzie; łącząc razem poko?> 
na swą prośbę: dla korzystania z kro:* ego! 
tego czasu, łaskawego jey uczęszczaniu.

W . Parton.
W olno drukować Policmcyster Chi za- 

stowski»

* P r e n u m e r a t a  
W  R e d a k c j i  Gazety K uryera  Litewskiego 

p rzy jm uje  się prenum erata:
N a Gazetę K uryera  Litewskiego: C e n a } re- 

num eraty:
na rok  z pocztą . • . rub. sr. i 4
n a  pó łroku  z pocztą . . •— —  7
na  rok bez poczty . • . —  —  9
n a  pó łroku  bez poczty . . — —  4 . 5o
na  k w a r ta ł  bez poczty . . —* —  2.^5 5
—  Dziennik W ileńsk i  na rok  1829. Cma 

prenum eraty: na  rok z pocztą . rub . sr. 10
--------bez poczty —  —  yk .So

—- Oblężenie W iedn ia , romans historycyvy, 
przełożony z dzieł P .  Karoliny Fiohler, wc 4  h 
tomach; z dodaniem Summaryuszu wyprawy Ja-* 
n a  I I I  pod W ie d e ń  przez Dyakowskiego, n 10• 
Oznego św iadka tey w ypraw y. Cena prenum e­
ra ty  rub. sr. 3 kop. 70 albo rub. ass. 10. Mo­
żna też p renum erow ać  w  Xięgarniacb VP. Za­
wadzkiego i Morytza, a w  Mińsku w  sklepie 1\  
Bazylego M akarewicza.

—  O chorobach rzemieślników i o tych k ,ó- 
re  pochodzą z rozmaitych professyy—  O pożytku 
kąpieli i w ód mineralnych, z języka franco ;Vie« 
go przełożył Sylwester Pleszkowski. Cena pre­
num eraty  ra b .  sr. 1, w M ińsku można prenu ­
m erow ać w sklepie P .  Bazylego M akarewicza.

—  Listy do Zofii o Fizyce, Chemii i НІ- 
storyi n a tu ra ln e j ,  napisane po fraucm.ku 
L u d w ik a  u4im e -M a r tin , objaśnione notami P. 
P a tr io ;  z najnowszego wydania  r?a polski język 
przełożone. W e  4ch tomach. Cena prenum 
ra ty  r u b . s r .3 . Można też prenumerować w X b ;- 
garniach P P .  Zawadzkiego i Giucksberga typu- 
grafo i xiygąrza Uui wersy te La.

Obseru ucye | 
meteorologi­

czne.

i Czas obserwacji. jjś W ysokość Barom, gj1 W ys. Thsr. R eau  *3 W i a t r y  t
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